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Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

Okrętom parowym Tages  otrzymano w Fal- 
m o u th  wiadomości z Lizbony do dnia 25. stycz­
nia. Podług tychże, spór z Hiszpanija nie zda­
je  się być jeszcze załatwiony, lubo układy o to 
pomyślnie toczyć się mają. W o j s k o  h i s z ­
p a ń s k i e  p o s u n ę ł o  s i e  w i s t o c i e  n a  g r a ­
n i c ę  p o r t u g a l s k ą ,  i zagrażało, że ją  prze­
kroczy , jeźli na żądania Hiszpanii natychmiast 
zezwolenie nie nastąpi. Jedna z pół-urzedowych 
gazet madryckich og łos i ła , że w razie przeci­
wnym żołnierze hiszpańscy w dniach pierwszych 
lutego na placach Lizbony koczować będą. —  
Rozpoczęte d. 22. stycznia obrady nad adresem 
burzliwie się odbywają, gdyż opozyoyja zarzuca 
rządow i, iż on kraj w niepotrzebne koszta wo, 
jenne  zawikłał j ministrowie jednak są pewni 
większości. S łychać, że minister wojny zamie­
rza żądać o 8000 ludzi powiększenia a rm i i , która 
obecnie 24,000 wynosi. Dla wykonania tego 
projektu  , zawieszenie portugalskiego aktu B a -  
beas-corpus , który d. 22. stycznia miał prawnie 
ustać , będzie zapewne przedlużooem.

Hiszpanija.
Donoszą z Madrytu pod d. 27. stycznia : »Tu- 

tejsi wyborcy stronnictwa postępu zgodzili się 
ju ż  na kandydatów, których popierać mają. 
Wszelki pozór jest  za tem , że partyja ta w no­
wych Rortezach większość mieć będzie. W An- 
daluzyi dzieli się takowa na mnóstwo odcieni. 
W Sewilli wystąpił jenera ł  Don Pedro M e n d e z  
Y i g o ,  jako kandydat najdalszej odcieni exalty- 
etów. —  Wyrokiem Rejencyi z d. 24. stycznia, 
zdano radom gmin w miejscach , mających wię­
cej niż 500 mieszkańców, prowadzenie spisów

o urodzonych , zaślubionych i zmarłych. Spisy 
te mają być na ratuszu złożone.*

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d. 3. l u t e g o .  Słychać, że w m ie j­

sce admirała S t o p f o r d a ,  l.ióry ostatecznie ju ż  
gubernatorem  wielkiego szpitala marynarki w 
Greenwich mianowany, kontr-adm irał O m m a -  
n e y  otrzyma tylko tymczasowie na rok jeden  
główne dowództwo nad flotą angielską na m o­
rzu Ś ró d z iem n em , która ma być do 25 okrę­
tów linijowych doprowadzoną, i że na tę ko­
mendę nikogo jeszcze ostatecznie Die przezna­
czono. Głoszą, że komodor N a p i  e r  otrzyma 
dowództwo eskadry angielskiej na Tagu.

 d n i a  4. l u t e g o .  K r ó l o w a  i książę
A l b e r t  przybyli tu wczoraj p o p o łu d n iu  z zam­
ku Clarem ont, a Jej Król. Mość przyjmowała 
w zamku Buckinghamskim a d re s , w którym  
stare miasto Londynu {City)  składało życzenia 
szczęścia do narodzin Następczyni tronu. Sły­
chać, że chrzest nie odbędzie się d. 40. b. m., 
lecz jeszcze na dni kilka odłożonym zostanie, 
ponieważ nie wiedzą z pewnością , czy Król Bel­
gijski już  w dniu tym będzie rnógł do Londynu 
przybyć, a Królowa życzy sobie bardzo obecno­
ści wuja swojego przy tym obrzędzie.

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  4. l u ­
t e g o .  Lord M o r p e t h  wniósł dzisiaj rnocyję 
swoję o pozwolenie przedłożenia bilu  minisle- 
ryjalnego, pod względem zapisywania wyborców 
ir landzk ich , którego tytuł w dziennikach izby 
w ten sposób o dm ien ił ,  że nazwał go zarazem 
b ilem  kwalifikacyi w yborców , to jest podają­
cym warunki upoważniające w Irlandyi do wy­
konywania prawa wyborów. Przy odchodzie 
poczty m inister ten dopiero rozpoczął swój wy­
kład. Tegoż wieczora m iał także lord John  
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R u s s e l l ,  jeźli czas wystarczy, prosić o pozwo­
lenie wniesienia bilu o zapisywaniu wyborców 
do parlam entu  w Anglii i Szkocyi, którego w 
dniu lszym  b. m.- wnieść nie m ó g ł ,  gdyż tylko 
niewielu członków izby było obecnych.

»Lepiej późno niż nigdy4 taki tytuł daje M or-  
ńing-H era ld  doniesieniu , że dnia 5. b. m. ma 
rząd obu izbom parlamentu na rozkaz JRMości 
przedłożyć urzędowy odpis traktatu lipcowego. 
»Jeźli W i go wie4 dodaje szydząc pomienione pi­
smo »utrzymają się jeszcze na urzędzie, do na­
stępnych posiedzieć , bynajmniej nas to nie za­
dziw i, gdy lord John R u s s e l l  w izbie niższej 
ogłosi zupełnie poważnie, że Królowa A n n a  
um arła .4 (Królowa Anna um arła  r. 1714.)

Gazeta Times- zwraca znowu uwagę na ciągłe 
uzbrajania się Francyi i znajduje to zupełnie  
uspraw iedliw ionem , gdyby i inne także mocar­
stwa stałego lądu arm ije  swoje na stopie wo­
jennej postawiły. »Lecz cóż (pyta pomienione 
pismo) może z takiego stanu wyniknąć? Czyż 
mocarstwa przez to nie będą w Itodcu m im o 
■woli do wojny 'wciągnięte? Francyja m a już 
obecuie 520,000 ludzi pod brouią i chce woj­
sko swoje jeszcze o 80,000 ludzi powiększyć, 
pod-czas gdy minister marynarki za kilka m ie­
sięcy m ieć  będzie razem  45,000 lu d z i ) wraz 
z rezerwą 20,000. Przy takich uzbrojeniach nie 
można zaufać spokojnym zapewnieniom L u d w i- 
k a  F i l i p a  i p. G u i z o t a ,  aczkolwiek zdaje 
s i ę,  iż te z obojej stroay szczerze są myślane, 
gdyż na wszelkie istotne przedstawienia, czy­
nione rządowi franouzkiemu w tym względzie, 
nastąpiło jednak wyraźne lubo grzeczne odmó­
wienie. W takich okolicznościach nie mógł 
w samej rzeczy lord P a ł i n b r s t o n  w mowie 
z tronu wspomnieć o Francyi , bo przyjaźnem 
mocarstwem  nie mógł jej nazw ać, a nieprzy- 
jaźnie myślącem nazwać nie c h c ia ł ; atoli naro­
dowi angielskiemu nie należy poprzestać na o- 
wych czczych oświadczeniach , jakie minister o 
te m  opuszczeniu dał w parlam encie ,  i lord 
P a l m e r s t o n  powinien wkrótce powiedzieć 
wprost kra jow i, czego len ma się spodziewać.4 
W bardzo podobnym sposobie wyraża się także
0 uzbrojeniach Francyi w jednyra z swych naj­
nowszych num erów gazeta ministeryjałna Mor-  
n i nq- Cli roni c i  c , tylko że jak  natura lna , żadne­
go o tem  od lorda P a l m e r s t o n a  nie żąda 
oświadczenia.

M orning-Chronicle  z dnia 2. b. m. zawiera 
następujący a r ty k u ł : »Możemy nareszcie życzyć 
szczęścia publiczności do załatwienia sprawy 
wschodniej. T ę  w najwyższym stopniu ważną
1 pocieszającą wiadomość, otrzymał rząd dnia

wczorajszego depeszą admirała Sir Roberta S t o p- 
f o r d ,  datowaną z zatoki Marmoryza pod dniem 
14. stycznia. T ym  sposobem sprawę wschodnią 
za ukończoną uważać należy, a zwłaszcza na 
zasadzie, zabezpieczającej pokńj na W schodzie, 
którato zasada nawet przez' stronników M e h -  
m e d a  A l e g o  jako słuszna co do jego żądań 
uważana być może. Mamy podobnież ufność, 
że błogosławieństwo dodatkowej rękojmi wzglę­
dem utrzymania pokoju, nie na sarn tylko Wschód 
się ograniczy. Tuszymy z załatwieniem tej spra­
wy, ze wkrótce także ustaną owe wszelkie dra- 
źliwości, jakie ona obudziła , i że Europa nie 
łagodnemi wyrazy , lecz czynnościami upamięta 
się z owego nieprzyjemnego położenia , k tó re ,  
jak  natura lna , z przybranego stanowiska F ran ­
cyi wynikło. Z  wypełnieniem wszystkich za­
miarów traktatu lipcowego ustaje sp rzym ie rzę , 
do którego Francyja nie należała.4

V/ Londyuie zwracają teraz powszechną uwa­
gę częste bankructwa. W żadnem inuem m ie ­
ście nie zdarza się tak często, ażeby dwóch han­
dlujących oszukańców zmówiło się na spółkę do 
jakiej firmy na wielką m ia rę ,  a to w tym c e lu ,  
aby do tego najczęściej od ubogich i sierót pie­
niądze wydarzyć, —  co dopóty ciągną, dopóki się 
nie urwie. Okropny w tym rodzaju przykład da­
ło właśnie towarzystwo aosehuracyjne, iVest JMicl- 
dlesex  A ssurance  Company  zwane. Dwóch 
oszukańców zawiązało to towarzystwo W  r  1834; 
podali oni, iż trudnią się wynagradzaniem szkód 
od ognia i zabezpieczeniem dochodów dożywo­
tnich, a to pod najkorzystnrejszemi warunkami. 
Gi dwaj mniemani dyrektorowie towarzystwa (i 
jedyni akeyjonaryjusze) posuuęli bezczelność do 
lego stopnia, iż udali jakoby towarzystwo ich 
istniało juz od roku 1CS6, z kapitałem nrilijo- 
now ym ! A publiczność była tak łatwowierną, iż 
ze wszech stron pieniądze dosypywała. Cóż się 
dalej dzieje, oto wychodząca w Glszgowie ga­
zeta Scolc/i Re form cC s G aze lte  poznała się ua 
wybiegu i zaczęła ostrzegać; nasi dwaj panowie 
wydają jej proces o oszczerstwo, ogłaszają to p u ­
blicznie, żądają ogromnego wynagrodzenia, — i 
tym sposobem udaje się im właśnie korzystać jak 
może być najlepiej, i jeszczo większe zaufanie 
w publiczności obudzić. Nareszcie , zebrawszy 
tym sposobem do 200,000 funtów szterl. wynie­
śli sio ci iehmościowie po cichu na ląd stały. 
W eleganckim ich biurze nie znaleziono nic a 
nic, bo nawet i meble posprzedawali. T o  obu­
rzające oszukaństwo , dotykające najwięcej uboż­
sze klasy, spowoduje zapewne rząd do ściślejsze­
go wglądania w te zdrożnBw. Wszak dzisiaj je ­
szcze jest w Londynie kilka firm podobnej spół­
ki i z lakierni same mi zamiarami, jak to ośwjad-
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czył sam sędzia, przed którego powyższa sprawa 
Wytoczona została.* Ł.

F r a n c y ja .

I z b a  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 4. l u t e g o .  
W ciąga posiedzenia p. D r e u x - B r e z e  zażą­
dał głosu i śród ozDak powszechnej ciekawości 
Wyraził się w sposobie następującym : *Na mocy 
58go artykułu urządzeń i z b y , upraszam  izbo 
o pozwolenie, bym mógł zapytać ministrów o 
I rak ta t, zawarty d. 29. października r. z. z Ilze- 
Czą-pospolitą Argentyńską, i by mi do tego dzień 
Wyznaczono. Izba wi d , ze traktat t e n , przez 
admirała M a c k a  u z jednej a przez p. Felipe 
A r a n a  * drugiej strony podpisany, nie jest  
jeszcze ratyfikowanym. W stałem  będąc przeko­
naniu , ze traktat powyższy, będący dziełem mi- 
nisieryjum z dnia t .  m arca , sprzeciwia się in­
teresom i godności Francyi, uwaźatn za potrze­
bę , by rząd teraźniejszy przed wykonaniem ra- 
tyfikacyi, udzielił nam  takich w yjaśnień , jakich 
zadać upoważnieni jesteśmy. W izbie deputo­
wanych właśnie podobny uczyniono wniosek i 
zapy tanie o tem  po obradach o ustawie cłowej 
°dłozono.* —  Izba przystała ną to i dzień 8my 
k. m . na tę interpelacyję przeznaczono.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  d. 
A. l u t e g o .  Po przyjęciu dwóch wniosków do 
Wstawy, któremi dla miuisteryjum zezwolono k re ­
dyt 60,000 fr. dla biblioteki arsenału , i 1,978,000 

dla wystawienia gmnelta na szkołę norinal- 
ną , rozpoczęły się obrady o wniosku do ustawy 
cłowej. Najprzód wstąpił p. B i g n o n  na m ó­
wnicę i r z e k ł : ze chce raczej o wniosku niźli 
Za lub przeciw wnioskowi m ówić, gdyż w przed­
miotach podobnego rodzaju , jest prawie niepo­
dobieństwem wszystkie postanowienia takiego 
Wniosku do ustawy razem przyjąć lub  odrzucić. 
Tu mówca różne miejscowych interesów doty- 

■ Czące się punkta ustawy cłowej rozbierał.
—----  P o s i e d z e n i e  d n i a  5. l u t e g o .  Na

d*isiejszem posiedzeniu toczono dalej ogólne 
"brady nad wnioskiem do ustawy cłowej. P. 
A u i s s o n  D u p e r r e  m ia ł najprzód głos. Po 
0,tn dali się jeszcze słyszeć pp. E m i l  d e  Gi -  
l a r d i n ,  L h e r b e t t e  i G a u g u i e r .  Ostatni 
flr*y odchodzie poczty był jeszcze ną mównicy.

P a r y ż  d n i a  5. l u t e g o .  Izba deputowanych 
*el>rała się dnia dzisiejszego do b iu r  swoich, dla 
\°*poznania wniosku do ustawy o tajnych fun­

k ia c h .  ' Journal des D eba t s  czyni o tern nastę- 
^j-jcą uwagę: »Oj dawna ju ż  adres, tajne fun ­

k i e  i budże t ,  sąto trzy wielkie wypadki poli- 
ł c*ne każdo-rocznych posiedzeń. Są one Lojb- 
l3kiern , na klórćm walki stronnictw sie odby- 

Podoi, ne rozprawy krążą zwykle około

ogólnej polityki , a głosowanie wtedy nazywa się 
słusznie głosem zaufania. Połączenie w biurach 
i mianowanie kom isy!, mającej polecenie tajne 
fundusze rozpoznać, wznieca zwykle ruch nie­
zwyczajny. Dzisiaj sprawa ta dosyć spokojuie 
przeszła.*

Iłomisyja mająca polecenie rozpoznać wniosek 
do ustawy o tajnych funduszach , składa się we­
dług nastąpionego w dniu 4. b. m . wyboru w biu­
ra c h ,  z pp. L e c l e r c ,  B o n n e f o n d s ,  F.  
D e l e s s e r t ,  J o u f f r o y ,  S c h n e i d e r ,  
J a c c p u  e m i n o t ,  msrszalka S e 1> a s t i a n i , 
D e n i s  i F u l e  h  i r o n ,  którzy wszyscy do 
stronnictwa konserwacyjnego należą. Niejakie 
znaczenie ma mianowanie pp. S c h n e i d e r a  
i D e n i s a ,  którzy w rozprawach o obwarowania 
przeciw p. G u i a o t o w i  występowali.

Pana d e  L a m a r t i n e  obrano prezydentem 
a pana B  u m o ń sekretarzem kom isy i, której 
polecono rozpoznanie wniosku do ustawy o wła­
sności literackiej.

Pomiędzy przeciwnikami obwarowania Paryża- 
Journal du Commerce  najostrzej występuje. 
Oto wyciąg z jego artykułu : Mntryga , wiaro-
łomność, wykrzywienie f a k t ó w , sprzysiężenie się 
najsprzeczniejszych namiętności, odniosły w iz­
bie zwycięztwo nad rozum em  i zdrowym rozsąd­
kiem. Dzień pierwszy lutego będzie dniem nie­
szczęścia' w rocznikach dziejów naszych. Nigdy 
jeszcze od roku 1789. nieszczęśliwsza uchwala 
izby nie zasmuciła umysłów i nie zagroziła in- 
stytucyjom naszym większem niebezpieczeń­
stwem. Ojcowie nasi zburzyli jedne  baslylle , 
my ich 94 wystawiamy. Otoż skutek, jaki rewo- 
lucyja lipcowa po latach dziesięciu odnosi: F ran ­
cyja upokorzona, Europa tryum fująca , Wschód 
wpływowi- naszemu wydarty, bandera nasza R o- 
z a s o w i  pokłon bijąca, a w nagrodę za to punkt 
środkowy przemysłu i cywilizacyi. świata opasany 
nasrożonym działami m u rem  ! PP. T  h i e r s* 
G u j z o t  i B a r r o t  ustaliwszy zasadami par- 
lamentarskiem: znaczenie swoje przy wyborach, 
zasady te zagrzebali teraz w przekopach warowni 
Paryża, i miasto owego rządu reprezentacyjnego, 
za który im większość zapewniono, dają nam  
na blokadzie i działach opartą dyktaturę woj­
skową. Ustawa ta jest dziełem p. B a r r o t a ;  
należy ona do niego i m ieć będzie jego nazwi­
sko. Sto głosów środka izby opuściło w tej spra­
wie dwór i ministrów ; p. B a r r o t  zjednał im 
za to 60 do 8 0 -innych; 3 /  głosów rozstrzygnęło 
sm utne zwycięztwo. Tak  więc ustawę tę pauu 
D a r r o t o p i  winniśmy. P. T h  i e r  s podstępną 
zwinnością swoją um iał sio ukryć za Dirn ; on 
korzyść z łego  odniesie, ale B a r r o t  odpowie­
dzialność s n i m podzieli.* Jourrml du Commerce
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jest organem najdalszej lcwćj strony. •— Legi- 
tymistowska G azeite  powiadać y Wypadkiem n a j­
więcej uderzającym jest polityczne przeistoczenie 
się pana T h i e r s a .  Człowiek te n ,  który za- 
skarzeuiem był zagrożony i niedawno jeszcze 
u stóp mównicy płakał , jest teraz królem izby. 
Panów G u i z o t a  i 13 a r  r  o t a na pasku po­
wiódł za sobą, i miniateryjum S o u l t a  powtór­
nie udowodnił, ze pióro dziennikarza mocniej­
sze jest niźli oręż marszałka. Wkrótce dowiemy 
Sie, co to znaczy pana T h i e r s a  podźwignąć. 
WproYfadził on do izby ów zamęt, jaki panował 
we Francyi w ciągu jego ośm-miesięcznego mi- 
nisteryjum . Rząd nie zajmie przeto owego m oc­
nego stanowiska, jakiego w szańcach i p rzeko­
pach szukał. Podobnym jest on do suchotnika, 
który się pancerzem okrywa , dla nadania sobie 
pozoru siły i dla zwalczenia choroby. Mieliśmy 
Napoleona wojny i Napoleona pokoju; p. T h  i e r  s 
jest Napoleouena wydatków.*— Do ullra-konser- 
wacyjnej partyi L a m a r t i n a  i t. p. należący 
dziennik la Presse, nazywa ustawę o obwarowa­
niu Paryża nieszczęsną, i wyraża się, ż e je j  przy­
jęcie utrzymało się tylko kosztem honoru i god­
ności połączonych ku je j  wsparciu stronnictw.

S ły ch ać , że pp. P a a q u i e r  i D c c a z e s ,  
jakoteż inni wpływ mający parowie francuzcy, 
okazują się pod względem ustawy o obwarowa­
niu bardzo nieprzyjaznymi.

P a r y ż  d. 6. l u t e g o .  Jedno z pism tutej­
szych powiada: »Mamy wszelkie powody do
wierzen ia , że powtórne połączenie się między 
pp. S o u l t e m  i G u i z o t e m ,  nie diugo 
trwaióm będzie, jeżli ju ż  miedzy nimi do wojny 
nie przyszło. Od dwóch dni rozchodzą się na 
giełdzie i w znaczniejszych salonach politycznych 
co-raz nowe wieści o rozwiązaniu gabinetu. Lubo 
przypuszczenie te jest  niejako jeszcze zawczes- 
nem  , zdaje się być jednak rzeczą p ew n a , ze 
się niektóre odmiany w ministeryjum przygoto­
wują. Marszalek S o u l t  wznosi nowe skargi 
na pana G u i z o t a  i zarzuca mu, za on właści­
wie robi się prezydentem rady i najważniejsze 
nowiny polityczno przed nim ukrywa. Wiadomo 
ja k  zawistDie czuwa marszałek S o u l t  nad naj­
mniejszą z swych prerogatyvv, i zdajo się , że go 
lo bardzo do tknęło , iż - teraz rada ministrów 
u pana G u i z o t a  się zgromadza. W pierwszych 
miesiącach po składzie miuisteryjuał radę mi- 
inistrów zwoływano zawsze do Tuileryjów, chcąc 
przez to uniknąć zatargów między pp. S o u l ­
t e m  i G u i z o t e m ;  lecz od dni kilku m in i­
s t ro w ie , wyjąwszy ich prezydenta i z wielkięm 
tegoż zmartwieniem , zbierają się u pana G u i ­
z o t a .  Iłilka dzienników twierdzi, że marszałek 
S o u l t  chce się swego współzawodnika pozbyć,

i panów H u m a n n a ,  M a r t i n a  d u N o r d  
i G u i z o t a ,  panami P a s s y ,  D u f a u r e  i 
S c h n e i d e r  zastąpić. Marszałek objąłby wtedy 
wydział spraw zagranicznych , a jeo e ra ł  S c h n e i ­
d e r  otrzymałby ministeryjum wojny.*

Uważają , ze p. M o I e , który od składu m i­
nisteryjum z dnia 29. października częste z pa- 1 
nem  G u i z o t e m  miał zw iązki, od niejakiego 
Czasu z um ysłu  go unika.

Pomiędzy spekulantami w Cafe de Paris , wczo­
raj wieczorem rozchodziła-się także wieść o zmia­
nie ministrów.

P. II u m a n n m a co-dzień prawie w swśm 
m inis tery jum  narady z jeneralnym  dyrektorem  
banku Francyi. Zapew niają , że chodzi o wa­
runki , pod któremi nowa pożyczka 450 milijo- 
nów m a być zawartą.

G i e ł d  c d. G. l u t e g o .  Renty ciągle dzi­
siaj na sprzedaż wystawiano, które co-raz więcej 
spadają. Mówiono wiele o nowej pożyczce, która 
miasto 450 m iłijonów , jak  z początku głoszono, / 
ma być teraz do 700 miłijonów podwyższoną.

Dnia Ggo b. m. w południe odbyła się w ko­
ściele inwalidów religijna i wojskowa uroczystość 
przeprowadzenia trunny Gesarza , którą z kata­
falku , będącego w środku kościoła , do kaplicy 
St, Hieronima przeniesiono. Ilaplica obita była 
fioletowym aksam item , orłem  cesarskim i her­
bami przyozdobionym. Marszalek M o n c e y t 
gubernator inwalidów, sztab jeneralny ho te lu ,  
członkowie komisyi z St. Heleny i wielu urzęd­
ników z ministeryjum wojny było obecnych. Na­
bożeństwo żałobne odprawił jks. A n c e l i n ,  
proboszcz kościoła St. L o u is  des Inya lides .  
Dwudziestu pięciu podoficerów korpusu inwali­
dów, wszyscy ,z deltoracyjami lipcowemi, zaniosło 
trunnę z katafalku na przeznaczone je j  miejsce. 
Dwudziestu oficerów od inwalidów, także kawa­
lerów orderu lipca , towarzyszyło trunnie  ze 
spuszczonemi ku ziemi szpadami. Więcej ni® 
2000 inwalidów zebrało się w kościele. Szpad? 
z pod Austerlitz położył na nowym grobie mar­
szałek M o u c e y , który na tę uroczystość nie^c 
się kazał.

Piszą zT o u lo n u  pod dniem 1. lu tego: »0^'
kąd odpłynęła dowodzona przez admirała 1J u' 
g o n  flotyłia, nic więcej nie słyszeliśmy o n^J 
i niewierny, azali wypełniła tajne w sprawie 
rodowej posłannictwo. — Mówią o posłaniu da 
Afryki trzech nowych pułków, a zwłaszcza dwóc*1 
do A lg ie ru , jednego do Rony. Jenera ł C 
g e a u ma mieć zamiar w miesiącach maju 1° 
czerwcu przedsięwziąć wielką wyprawę, dla udĄ 
woduieuia A b d - e l - K a d e r o w i ,  że o '0 
przybył do Afryki , by z nim w układy wcba, 
dzid. Gdy ugnie potęgę Hmira i większą c*f
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plem ion podbije , chce się dopiero zajad kołoni- 
zacyją w większym obrębie.4

Szwajcaryja.
O uchwalonem znaczną większością głosów 

zupe lnem  przejrzeniu konstytucyi w kantonie 
L u c e rn y , donieśliśmy w przeszłej Gazecie na­
sie j.  O wypadku tym czytamy w A llg em e in e  
Z e itu n g ,  w liście z Zurychu pod dniem  2. b. 
m . między innemi, co następuje: »Nie tylko W 
interesie kantonu Lucerny, ale nawet w in te re ­
sie całej Szwajcaryi, życzyć należy, aby całe roz­
wikłanie tej sprawy prawnym tudzież ile możno­
ści spokojnym sposobem dalej się odbywało. T y l­
ko w ten sposób będzie można umiarkować 
przesadzone dążności i tak burzliwe rozsprzęga- 
jące usiłowania rewolucyjne jakoteż górę bio­
rącą władzę ultra-montanistów powściągnąć. —• 
Ilanton rządzący nie wyznaczy! jeszcze dnia nad­
zwyczajnego S e jm u ; jednakże, iż to nastąpi, na­
dzieja jeszcze nie spełzła.4

W liście z Solnry pod dniem  30. stycznia w 
A lig em c in a  Z e i tu n g  donoszą : ullanton nasz te- 
m i dniami -jjsst wielkiem bojowiskiem wyborów. 
Podłag nowej konstytucyi naszej, połowa człon­
ków wielkiej rady pośrednio przez lud, druga 
zaś bezpośrednio przez kolegija wyborcze po­
winna być obraną. Pośrednie wybory odbyły sio 
ostatniego wtorku, to j e s t : d. 26. b. m. Miasto 
Solura uskuteczniło wybory nieco mieszane. 
We- czwartek d. 28go odbyły się mianowania 
mężów wyborczych, którzy w przyszły ponie­
działek drugą połowę wielkiej rady mianować 
mają. Jak niedorzecznym jest ten system wy­
borów , nauczyło tą razą doświadczenie w nie­
wątpliwym sposobie. Miasto Solura mianować 
miało 02 mężów wyborczych, którzy potem 
trzech członków do wielkiej rady obrać byli 
powinni. Na mianowaniu rzeczonych .92 m ę ­
żów wyborczych obywatele tutejsi spędzić m a-  
sifeli pół trzecia dnia, każdą razą od ósmej zra- 
na az ,do siódmej godziny w wieczór, podczas 
gdy pośrednie mianowanie trzech wielkich rad 
byłoby się w pół dnia odbyło. Prawda, iż obie- 
dwie partyje na tych trzechdniowych wyborach 
z wielką się zaciętością z sobą ścierały. Prawie 
wszyscy mający głos obywatele mieli udział w 
tej walce. (Osiedli bowiem podług nowej kon- 
etytucyi także w miejscu swego pomieszkania 
głosować nie mogą). Zwycięztwo odnieśli konser­
watyści, tak, iż tą razą spuścić się można, ze w 
przyszły poniedziałek tutejsze ko leg ium  w y b j^  
cze trzech jawnych konserwatystów do wielkiej^, 
rady mianować będzie. Jestto chlubnie dla par-* ' 
tyi opozycyjnej w kantonie Solury, że ani uwię­
zieniem  swych naczelników, ani wojskowemi

przygotowaniami, ani też głosowaniem o konsty- 
tncyję zastraszyć się nie dała , i że z ponowioną 
usilnością pomyślność swą w wyborach u p a try ­
wała. —  Wczoraj dnia. 29. została istotnie znacz­
na ilość uwięzionych na wolność wypuszczoną. 
Utrzymują powszechnie, iż tylko ci w więzie­
niu pozostaną, którzy założonego przez zgroma­
dzenia narodowe kom ite tu  członkami byli.*

W. Księztwo Poznańskie.
—  Z  P ozn a n ia  dn ia  l .  lu tego.  ~

W  Z b ą s z y n i u  udało się gorliwym żabie-- 
gom tamecznego chirurga powiatowego L a  R o ­
c h  e ,  utworzyć t o w a r z y s t w o ,  m a j ą c e  
n a  c e l u  z m n i e j s z e n i e  u ż y w a n i a  w ó d ­
k i ,  które ju ż  dosyć w zakresie swoim dokaza- 
ło i więcej jeszcze dokazać rokuje. Dnia 27go 
stycznia b. r. obchodziło towarzystwo to pó raz 
pierwszy rocznicę swego założenia. Dyrektor 
onegoż przeczytał bardzo licznie zebranym człon­
kom obszerny raport o czynnościach towarzy­
stwa, który d rukiem  ogłoszony będzie. Okazuje 
się z n ie g o , ze towarzystwo liczyło na końcu 
pierwszego roku 230 rzeczywistych członków, a 
między tymi 37 w a l n y c h  n i e g d y ś  p i j a ­
k ó w ,  k t ó r z y  c a ł k i e m  n a ł o g u  s w e g o  
z a n i e c h a l i .  ( G. Poz.)

Królestwo Polskie.
W  K ury je r ze  W a rsza w sk im  z d. 7go b. m. 

czytamy następujące podania statystyczne : W
Warszawie w roku zeszłym było ulic brukow a­
nych 125; niebrukowanych 98 ; latarń miejskich 
644 ; o g ro d ó w  do przechadzki rządowych 5 ;  
ogrodów takichże prywatnych 17 ;  placów pu­
blicznych 1 2 ;  placów targowych 1 5 ;  teatrów 4; 
resurs 2 ; ujeżdżalni rządowych 5 ;  pałaców ce­
sarskich 3 ; domów murowanych rządowych 53; 
prywatnych 1690 ; domów drewnianych rządo­
wych 3 ;  prywatnych 1124 ; hoteli 17 ; domów 
zajezdnych 2 4 ;  restaaracyj 13; traktyjerui 4 3 ;  
bilardów 80 ;  cukierni 3 5 ;  kawiarni 1 49 ;  szyn­
ków 716 ; magazynów drzewa: rządowy 1 ,  pry­
watnych 37.

Dnia 29. z. m . w mieście Z a w i c h o ś c i e ,  
zakończył dni życia cnotliwego i pracowitego 
Ignacy N e u b u r g  , e m e r y t , były rektor szkół 
w Lublinie, mając 69 lat wieku.

Rossyja.
Ukazem Cesarskim z d. 5go (17.) s tycznia, 

prałat Jks. Paweł I ł a w a ,  mianowany jes t  rzym ­
sko-katolickim b iskupem  w Mińsku.

O rozpoczęciu k o n t r a k t ó w  d u b i e ń -  
8 k  i c h  jest  wiadomość : zjazd dość znaczny, za-



Ławy rozpoczęte; był ba l,  kassyno i koncert, w 
którym  śpiewała jedna z celniejszych artystek.

Turcyjat.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j  d .28go s t y ­

c z n i a :  »YViadomość o zupełnej uległości M e h -  
m e d a  A l e g o ,  miała w Konstantynopolu, a 
mianowicie w seraju Sułtana, nie bardzo po­
myślne sprawić w rażen ie , gdyż są tego przeko­
n a n ia , że dziedzicznego M e h m e d o w i  Al e *  
m  u  nadania Egiptu można było łatwo uniknąć. 
Nieprzyjazny ten sposób myślenia 'może mieć 
zie skutki dla tureckiego ministra spraw zagra­
nicznych, fi e s z y d a B a s z y ,  gdyż potężna par- 
tyja, będąca za wszystkiem co dawne , a która 
H a t t y s z e r y f  z Guilhany z dziejów Państwa Oto- 
znańskiego wykreślićby r a d a , partyja nienawi­
dząca ministra, nie zaniedba bcz-wątpienia użyt­
kować z panującego przeciw R e s z y d o w i  B a ­
s z y  sposobu m yślen ia ,  by zasłużonego męża 
tego od osoby Sułtana oddalić.4

Egipt.
Pism a francuzkie donoszą z Alexandryi pod 

dn iem  23. stycznia: s>Odpłynięeiu floty turec­
kiej piękna sprzyjała pogoda. Cztery statki pa­
rowe zajęte były holowaniem okrętów z kotliny, 
co z wielkim szło pospiechem. —  Przez tele­
graf z fiahiry nadeszła tu onegdaj wieczorem 
wiadomość, ze I b r a h i m  B a s z a  przybył do 
Ranty , miejsca około sześć godzin od Gazy od­
ległego.4

W innetn doniesieniu francuzkiem  z Alesan- 
dryi piszą: sAnglicy używają zupełnego tryjum- 
fu. W a l k e r  B a s z a  i adjutańci jego jeżdżą 
wszędzie na koniach Wice-Ilróla i na jego wy- 
złaoanych siodłach. Komodor N a p i e c  wozić 
się każe w powozie B o g h o s  B e j a ,  a Arabo­
wie patrząc na to wszystko, mówią teraz jak  
naturalna , że nie m a nic wielkiego w świecie, 
coby od Anglików nie pochodziło.4

W edług gazety M a lta .T im e s  , S o l i  m a  n 
B a s z a  z artyleryją armii syryjskiej, jakoteż 
w 8000 konnicy i 8000 piechoty, przybył szczę­
śliwie do fiahiry, I b r a h i m  przebywał wJaf- 
fie , gdzie oczekiwał nań statek parowy Wice- 
Rróla N i l ,  dla odwiezienia go z powrotem do 
Alexandryi. —

a ® w t t s r a
Dnia 16. b. m . dany był przez wydział dam 

Towarzystwa dobroczynności b a l  n a  S t r z e l ­

n i c y .  Gościły na nim  najznakomitsze osoby 
naszej stolicy i cale zgromadzenie niemal z czte­
rystu osób złożone było. Damy wydziału i se­
kretarz Towarzystwa, przyjmowali przy wnijściu 
dy sali przybywających gości, którzy przeszło w 
dwiestu pięćdziesięciu powozach się zjechali. 
Gustownie i trafnie udekorowana sala była bar­
dzo rzęsisto oświetlona. Co do kwoty, która 
z tego balu wpłynęła, wstrzymujemy się tą razą 
od wszelkich doniesień , ponieważ samo Towa­
rzystwo dobroczynności takową wkrótce do po­
wszechnej wiadomości podać nie zaniedba. —• 
W T a r n  o w i e dnia 4- b. m. dali bal podofi­
cerowie tamtejszej załogi. Zabawę tę zaszczy­
cili swą obecnością: c. k. radca gubernijalny 
i starosta B r e i n l ,  jenera ł m ajor B e c h  to  l d ,  
korpus oficerów, książę W ł a d y s ł a w  S a n -  
g u s z k o , tudzież wielu Obywateli. y ***

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K raków ,  Ceny z b o ż a  ua naszej targowicy 

publicznej dnia 9. lutego r. 1841 ,  były według 
jakości ziarna następujące: korzec pszenicy od 
17 zł. gr. 10 do 18 zł. , żyta od 14 do 16 z ł . , 
jęczmienia od 11 do 13 z ł . , owsa od 9 do 10 
z ł . , grochu od 13 do 14 z ł . ,  rzepaku 28 zł. 
pols. (Gaz. K ru k .')

L o n d y n  d, 2. lutego  1841. Na naszych głó­
wniejszych targach zbożowych prowincyjonałnych 
w ostatnim tygodniu, pokup z b o ż a  szedł bar­
dzo ozięble. A tak powszechne oczekiwanie, iż 
za ustaniem m r o z u , handel żywszym być za­
cznie, nie ziściło się.

T u  w Londynie na najprzedniejszej angiel­
skiej p s z e n i c y  postąpiono o 1 do 2 szylin­
gów na kwaterze. I na zagraniczną pszenico 
pokup był nieco lepszy — i ceny trzymały się 
stale.

W e ł n y  kolonijalnej obrót jest dość dobry, i 
po cenach nieco podwyższonych. Z  Liwerpola, 
jakoteż z różnych dystryktów rękodzielniczych 
angielskich donoszą : iż wełna do czesania przy­
datna ( Kammwolle ) jeat poszukiwana i nieco w 
cenie podniosła się. (Preus. H and. Ze it .)

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  N a  dole i na  p i ć i y s z t m  p ię trze  ,  c z y l i : I g r z y s k o  
losu ,  w idow isko  sc en iczne  w  3 ak tach .

R e d a k to r  l .  A.  K a m i ń s k i .  —  P lak ładem  S p a d k o b i e r c ó w  F r a n c i s z k a  K r a  t t  e r  a.
(Drukiem Pi o t r . a  Pi  l l e r a  we Lwowie.) (Bod. Nad.)
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 2 i .  Gazety Lwowskiej.

Tygodnik Rolniczo - Przemysłowy
we Lwowie wychodzący.

Redaktor T y g o d n ik a  r o ln ic z o -p r z e m y s ło w e g o  pan .Koc Ii a ńs k i ,  wezwany 
listownie do ogłoszenia powodów, dla których podwyższył przedpłatę na swoje pi­
s mo , — umieścił tenże list i swoje nań odpowiedź w T ygod n ik u i r o ln ic z e  = p rze*  
m y ślo w y m . Wezwani od pana K o c h a ń s k i e g o  do powtórzenia tej koresponden­
cji w  naszej Gazecie, pospieszamy z tern najchętniej.

lledahcyja Gazety Lwowskiej,
List do redaktora T y g o d n ik a  r o ln i*  

czo * p rzem y  s io w eg d .

Mości Redaktorze t

B ę d ą c  g o r l iw y m  p rz y ja c ie le m  k ra jo w e j  o św ia ty  i p r z y ­
cz y n ia jąc  się c h ę tn ie  do ro z sz e rz a n ia  w ia d o m o ś c i ,  o s o ­
b l iw ie  t y c h ,  k tó re  m ają  na ce lu  u le p s z e n ie  g o sp o d a r ­
s t w a ,  m i ło  mi b y ł o ,  że p o  śm ierc i  p a n a  ł l a s p e r o -  
w s k i e g o ,  Tygodnik  z n o w u  zaczą ł  w y ch o d z ić .  P r z y ­
znaję  t e z ,  ze n ie p o ś le d n ie  da jesz  W P a n  d o w o d y  gorli­
w o  ś c i , ab y  to p ism o  dla  z ie m ia n ó w  by ło  u ż y t e c z n e ;  
d o w io d łe ś  t a k i e , zoś się na leży c ie  nad s ta nem  p ie n ię ­
ż n y m  k ra ju  z a s t a n o w i ł ,  gdyś  za ob jęc iem  R c d ak cy i  cenę  
z 10 n a  8 zr. m o n .  kcn .  zn iży ł  i p r z e d p ła t ę  p ó ł r o e ż n ą  
z a p ro w a d z i ł .  M ia łe m  n a d z i e j ę ,  ze  p r z e z  t e n  k r o k ,  co 
raz  bardzie j  l iczbę  sw o ic h  p r e n u m e r a to r ó w  W P a n  p o ­
w ię k s z y s z ,  i z tąd nab ęd z ie sz  śro d k ó w  do n a b y c ia  p o ­
t r z e b n y c h  m a te r y j a ió w  dla  sw ego  p ism a .  C ieszy łem  się 
w  d u c h u ,  ze  nareszc ie  u sun ie sz  W P a n  z a w a d ę ,  k tó ra  
n a jb a rd z ie j  p i s m o m  naszego  n a rz e c z a  do l ic /u je jszc go  
ich k u p o w a m a  sta ła  na  p r z e s z k o d z ie ,  i£ w  p o r ó w n a n iu  
zag ran iczn y ch  n a z b y t  są drogie,  B e c z  jak ież  by io  m oje  
z a d z iw ie n ie ,  g d y  zam ias t  s topn iow e go  zniżania p r z e d ­
p ł a t y ,  z n o w u  takow ą znaczn ie  p o d w y ż s z y łe ś .  W s t rz y -  
inuię się od  wszelkiego s ą d u ,  jed n ak  w n o s ić  m u s z ę ,  że 
Tygodnik  W P a u a  n a  słabej  musi  b y ć  o p a r ty  p o d s t a w i e ,  
h ie d y  się  w id z ia łe ś  z m u s z o n y m  do usun ięc ia  k o r z y ś c i ,  
»w oim  p r e n u m e r a to r o m  d a n y ch .

N ie  b ie rz  mi  w i ę c  W P a n  za  z ł e ,  że  go w t e j  m ierze  
p ism e m  mojc'm z a t r u d n ia m  i z a p y t u j ę :  jakie mogły
Zftjść p o w o d y  d o  takiego,  Łw rotu  r z e c z y ,  k tó r y  w id o ­
cz n i e  dla W P a n a  jes t  n ie k o rz y s tn y ,  a lb o w ie m  z p o w o ­
du wysokie j  c e n y  c o  raz  mnie'j znajdziesz, o d b y tu .  O* 
ho l i c a  nasza  z, p r a w d z iw y m  u dz ia łem  o d c z y tu je  p r a c e  
W P a n a  i p r a g n i e ,  a żeb y ś  sw e  p i J m o  zaw sze  w tym  d u ­
chu  w y d a w a ł ;  ale w  s łusznej  je s t  o b a w ie ,  że  b ę d ą c  tak 
dfOojćm j  nada l  z n iego  ko rzy s tać  n ie  b ę d z ie  m ogła .

U p ra sz a m  W P a n a  , abyś  n am  w  Tygodniku  z e c h c ia ł  u- 
dzieiić; p o w o d ó w ,  dla  k tó ry c h  m usia łeś  p rz e d s ię w z ią ć  
P o d w y ższen ie  p r e n u m e ra ty  i uchy l ić  p ó ł r o c z n ą  p r z e d ­
p ła tę .  B ro k  ten  a lb o w ie m  o d w ró c i ł  W P o n u  w ie lo  p re -  
n ' jn io r , : i to rów , osob l iw ie  m ię d z y  d u c h o w n y m i ,  k tó rzy  

N ow eg o  B e k u  zam yśla l i  Tygodnik  t r zy m ać .
Z o s ta ję  i l. d.  J. P,.

Odpowiedź Redaktora.
M iło  n a m  ja s t  że s z a n o w n y  k o r e s p o n d e n t  p o d a ł  n a m  

s p o s o b n o ś ć ,  w y t łu m a c z y ć  się z n a szeg o  p o s t ę p o w a n ia  
względem  [podwyższenia c e n y  i u c h y le n ia  p ó ł ro c z n e j  
p r z e d p ła ty  za Tygodnik rolniczo -przemysłowy  na  rok  b ie ­
żący .  Ż e b y  zaś to  t łu m a c z e n ie  b y ło  grunlownicjsze 'm , 
p o t r z e b a  nam się z w ró c ić  aż do tej p o r y ,  w  które'j s ię  
Tygodnik  po jaw ił .

Z m a r ły  p a n  K a s p e r o w s k i  obok 150 p r e n u m e r a t o ­
r ó w  w  p ie rw s z y m  ro k u  i J 50 w  d r u g i m , znalaz ł  j e ­
szcze p o m o c  w z as i łk ach  p i e n i ę ż n y c h  od  p e w n e g o  z n a ­
k om iteg o  w  kra ju  n as zy m  o b y w a te la  i o d  pcwne'j  o b y ­
w a t e l k i ; t r u d n ią c  się też  u rząd zen iem  gorze lń  i c uk ro ­
w n i ,  w iększą foiał sp o s o b n o ść  tak t y m ,  k t ó r z y  go p o ­
t r z e b o w a l i ,  jako leż  t y m ,  k tó rych  w  c z ę s ty c h  p o k r a j a  
p o d ró ż a c h  w i d z i a ł ,  u c z e s tn ic tw o  do  p r e n u m e r a ty  za le ­
c a ć ;  atoli  p o m im o  takiej  sp osobnośc i  nie  m óg ł  w yższe j  
n ad  p o d a n ą  liczbę p r e n u m e ra ty  uzyskać .  P r z y c h ó d  z łn -  
ska w em i datkami p ic n ię ż u e m i  w y n o s i ł  za tem  ( jak  to z r a ­
c h u n k ó w  mogliśmy, d o c ie c )  do  3800 z.r. m, k. J ak ież  
b y ł y  w y d a tk i?  o t o  za  d ru k  z korek tą  924  z r . , za książki 
i p isma c z as o w e  1)5  z r . , d r z e w o r y ty  Ą7 zr. , Ji tografi je  
58 z r . , u t r z y m a n ie  p isa rza  i t łu m a c z a  300 z r . , księga­
r z o m  za zb ie ran ie  p r e n u m e ra ty  15J100, czyn i  102 z r . ,  
u w ia d o m ie n ia ,  o p l a t a  taks  r z ą d o w y c h ,  kar ty  p r e n u -  
u n - ra c y jn e ,  p rze jazd k i  150 z r . , w y d a t k ó w  r a z e m  
1724 ź r . ,  p r z y c h o d u  1800 z r . , m o g ło  za tem  75 z r .  m .  
k. zos tać  zysku.  T a k  n ie k o r z y s tn y  sku tek  z m u s i ł  go 
szukać  p o m o c y  u W y s o k ie g o  W y d z ia łu  S t a n ó w  k ra jo ­
w y c h ,  aie w t e m  śm ierć  go zask o czy ła .  Z  R e d a k to re m  
p ism o  też b y ł o b y  u p a d ł o ,  g d y b y  p .  F i o t r  F i l i e r  nie  
b y ł  dalszego w y d aw an ia  na s ieb ie  p rzy ją ł .  W ezw  an y  do 'tej 
p r a c y  z a p r o p o n o w a łe m  p r z e d p ła tę  zm nie jszyć  i p ó ł ro c z n ą  
p r e n u m e ra tę  z a p r o w a d z ić ,  s ądząc  tak j a k  nasz  s z a n o w n y  
k o r e s p o n d e n t ,  że  iui taniej się to  p i s m o  b ę d z ie  d a w a ć ,  
sera w iększy  znajdzie  o d b y t  : tan n o ść  bo w iem  to w a r u  u-  
ży teczuego  m noży  k u p u j ą c y c h ; lecz te p o l i t y c z n o - e k o ­
no m iczn e  t e o ry je  nie sp r a w d z i ły  się na naszym  Tygodni­
k u , o b r a c h o w a w s z y  się bo w iem  przy  k o ń c u  r o k u  za-  
s u e s s a j ą c y  o k a z a ł  się u b y t e k ;  rzecz  też  i a t w s  do  p o ję ­
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cia , n ic  b y ło  j a k  134 p r e n u m e r a to r ó w ,  w ię c  o  22 ninićj 
n iż  m iał  p .  K a s p c i o w s k i ,  z n iż y ło  się p r z e d p ła t ę  o 
2  z r . , żadnego  tez  K eda l tcy ja  d a tku  n ie  o t rz y m a ła  i n ie ­
r ó w n i e  w iększe  n a  p ism a ek o n o m ic z n e  i p r z e m y s ł o w e , 
n a r e s z c i e  na p o d r ó ż  do  K e rn a  m ia ła  w y d a tk i ;  te w iec  
o  p o ło w ę  zn aczn ie  p r z y c b ó d  p rz e w y ż s z y ły  , nie l icząc 
w  to honorairy jum  R e d a k t o r a ,  ktzyy p r z y p u s z c z o n y  do 
p o ł o w y  zysku  c z y s te g o ,  g d y  tego nie b y ł o ,  nadz ie ją  
n a  p rz y sz ło ś ć  c ieszyć  się m u  p o z o s ta w io n o .  T ak i  s tan  
r z e c z y  zm usił  w y d a w c ę  do p r z y w ró c e n ia  p ic tw o tn e j  za 
Tygodnik  c e u y , g dyż  nie c h ce  b y ć  na w iększe  s t r a ty  n a ­
ra ż o n y .

Co  d o  u ch y len ia  pó łroczne ']  p r z e d p ł a t y ,  t a k o w e j  b y ło  
z b y t  m a ło  i ci p o  u p łyn ione 'm  p ó ł r o c z u  p r e n u m e ra ty  
n ie  o d n o w i l i ;  p r z e to  w y d a w c a  ty leż  c x e m p la r z y  za p ó ł  
c e n y  s t r a c i ł  , g dyz  drugiej  p o ł o w y  e x e m p la r z y  ty lko  n a  
m a k u la tu r ę  u z y ć  m o ż e .  W r e s z c i e  Tygodnik  je s t  p ism em  
n a u k o w e m  , r ó w n ie  p o  w y jś c iu  jak  w i a t  kilka m o ż e  by ć  
u ż y te c z n y m  , w ię c  a lb o  p r z e z  p r z e d p ła t ę  ca ło ro czn ą ,  al ­
b o  k o m p le tn y  p o  sk o ń c z o n y m  ro k u  p r z e d a w a ć  s i ę ' p o ­
w i n i e n ,  inacze j  p r z e d s ię b ie r c a  p r z e z  n ie s ta ło ś ć  sw o ic h  
p r e n u m e r a t o r ó w  znaczną  na e x e m p la rz a c h  szkodę  p o ­
n ie ś ć  m u s i ;  o s t r z e ż o n y  za tem  p rz y k ład em  roku zeszłego, 
w o l i  mie'ć racze j  m n ie jszą  a le  p e w n ie j s z ą  liczbę p r e n u ­
m e r a to r ó w .

D la  czego  zaś p i s m a  w  naszćm  n a r z e c z u  p isa n e  tak 
są  d ro g ie  z tąd  p o c h o d z i , ze  o p ró c z  Gazety Lwow skie j  
/ mającej  p r z e s z ło  1000 p r e n u m e r a n t ó w )  i Lwowianina  
(m a ją c e g o  p r z e s z ło  800) ,  ż a d n e  p i s m o  c z a s o w e  ani 
d z ie ło  n ie  m o g ł o  w y że j  n a d  500 ex e in p !a rzy  L y ć  n a ­
ł o ż o n e ;  każdy  b o w ie m  a rk u sz  d r u k u  b e z  uboczne j  cx- 
p e n s y  k o sz tu je  u nas m n ie j  w ię c e j  15 z r .  m. j;. ) p o ­
t r z e b a  zate'm p r z e d a ć  najn tn ió j  250 e x e m p l a r z y ,  a ż e b y  
k o s z t a  d ru k u  z a p ł a c i ć ,  r e s z tę  zaś 250  exem pf  ,rzy p o ­
w in n y  h o n o r a r y j u m  i zy sk  w y d a w c y  p r z y n ie ś ć ;  a to l i  
r z a d k o  się  w y d a r z a , ż e b y  w szystk ie  e x e m p ia r z e  m o g ły  
b y ć  p r z e d a n e  , a jeżeli  to  n a s t ą p i , t o  nie p rę d z e  j jak  w  p ię ­
c iu  lu b  o śm iu  l a ta c h .  W y d a w c a  w ię c  o g ro m n e  kosz ta  
r o z k ł a d a  n a  p ie 'rwszą p o ł o w ę  p r z e d a ć  się m a jącego  d z ie ­
ł a  i c ie s zy  się  n a d z ie ją  , ze  d ru g a  p o ł o w a  c h o ć  w  czę­
ści s p r z e d a n a ,  w y n a g r o d z i  go  za je g o  p ra c ę .  D ośw iad -  
Czone'm zaś j e s t ,  ze  r z a d k o  się t r a f i a ,  a b y  n a d  250 e-  
s e m p la r z y  d z ie ła  j a k ie g o  się  r o z p r z e d a ł o ;  dla te g o  tez 
t a k  m a ło  j e s t  u nas p r z e d s i ę b io r c ó w  d o  nak ładan ia  d z ie ł ,  
a  a u t o r  z w y k le  u b o g i ,  j e ż e l i  n a k ła d  n a  s ieb ie  p r z y jm ie ,  
n ie  m o ż e  się o b e jś ć  bez  p r e n u m e r a ty  , te’j zaś nie  z b i e ­
r z e  w ięcej  jak 150 d o  18 0 ,  w ię c  ty ik o  t y l e ,  ile kosz ta  
d r u k u  w y n i o s ą ;  .ale za p r a c ę  n ie  zn a jdz ie  w y n a g r o d z e ­
n ia ,  a z tąd  i d z ie ła  d ro g ie  i p i s z ą c y c h  m a ło .  I n acze j  się 
d z ie je  z p i sm a m i  n i e m i e c k i e m i , z k tó r y c h  każde kilka a 
n a w e t  k i lkanaśc ie  ty s ię c y  m a  a b o n e n t ó w ,  tam  kosz ta  
r o z d z ie la  n a k ła d u ik  n a  1000 łu b  1500 e x e m p la r z y  , tym  
s p o s o b e m  a b o n e n tó w  n ie  w ie lo  k o s z t u j e ,  a j e d n a k  
w y d a w c y  w ie lk i  zy sk  p o b ie r a j ą .  U  nas za ś w  spis ie  
p r e n u m e r a t o r ó w  zaw sze  j e d n e  i też  sam e s to ją  n a z w i­
s k a ,  i na leżą  on e  d o  o s ó b ,  k tó r e  gor l iw ie  k ra jo w ą  l i t e ­
r a t u r ę  w s p ić ra ć  u s i ł u j ą ;  lecz  ich  l iczb a  nic d o s ię g a  n a ­
w e t  200 i p o m im o  sw ej go r l iw ć j  d ą ż n o ś c i ,  n ie  są w s t a ­
n i e  ani w y d o s k o n a le n i a  an i  n a w e t  u t r z y m a n ia  s ię  p ism  
p e r y j o d y o z n y c h  os iągnąć .  W y c h o d z i ł y  już  u  n a s  p ism a

g o s p o d a r s k i e ,  w y c h o d z i ł  i Ziem ian in ,  p i s m o ,  k tó re m u  
za le t  o d m ó w i ć  n ie  m o ż n a ,  n a w e t  i t e j ,  ż e  b y ł o  t a n i e ,  
p r z e c i e ż  z p r z y c z y n y  z łego  o d b y t u  u p a ś ć  m u s ia ł .  M ia -  
ł a ż b y  to  ty lk o  b y ć  w in a  p o ś le d n ic h  w ia d o m o ś c i  a u t o ­
r ó w  —■ lu b  d r o ż y z n y  p i s m ?  —  nic  —  p r a w d z iw a  p r z y ­
c z y n a  j e s t  t a ,  że  u  nas  m a ł o  z n a jd u je  s ię  o s ó b ,  k tó -  
r e b y  p o s ia d a ły  p r z y g o to w a w c z e  i n iezb ęd n ie  d o  w ie j ­
skiego g o s p o d a rs tw a  p o t r z e b n e  w ia d o m o ś c i  , jak ie tn i  są 
f izyka ,  c h e m ija ,  ag ro n o m ija ,  m in e ra lo g i jn ,  w e t e r y n a r y j a ,  
m e c h a n ik a ,  b o t a n i k a ,  t e o r e t y k a  g o sp o d a rc z a  i t.  p .  K tó ż  
n ie  w ie  j a k  m a ła  l ic z b a  m ło d z i e ż y  o d d a je  s ię  p r z y  
w s z e c h n ic y  u s ta lone j  n a u c e  g o s p o d a rc z e j ;  ci  o b j ą w s z y  
k ie d y ś  p o  o jc a c h  sw o ic h  g o s p o d a r s tw o  , t r y b e m  ty lk o  
e in p i r y z m u  u m ie ją  j e  p r o w a d z i ć ;  d la  tak ich  p i s m a  g o ­
s p o d a r c z e  są  p r z e d m io te m  u rą g o w is k a  i n u d ó w .  M o ­
żesz  w ię c  w  tak im  s ta n ie  r z e c z y  Tygodnik  b y ć  p o s z u k i ­
w a n y ,  a ce n a  m o g ła ż b y  m u  p rz e s z k a d z a ć  d o  n a b y c ia  
a b o n e n t ó w ,  je ż e l ib y  p o d o b n ą  jak  N ie m c y  m i a ł  l iczbę  
t e o re ty c z n ie  i p r a k ty c z n ie  o b l i c z o n y c h  g o sp o d a rz y  ? 
W  s to s u n k u  lu d n o śc i  G al icy i  i l iczby  " p r e n u m e r a t o r ó w  , 
j e d c u  e x c m p la r z  Tygodnika  p r z y p a d a  ua  3 8 ,000  m ie ­
sz k a ń c ó w  ! 1

R z u ć m y  t e n  s m u tn y  o b raz ,  — n ie  b y l i b y ś m y  go  w  ca ­
łe j  o n e g o ż  nagości  p o w a ż y l i  się o k a z a ć ,  g d y b y  nas 
s z a n o w n y  nasz  k o r e s p o n d e n t  w  p r z e s z ły m  n u m erze  T y ­
godnika  d o  tego  b y ł  nic  zm u s i ł .  O d p o w i a d a m y  m u  
w ie c  ja k  n a j w y r a ź n i e j ,  jak  n a j o t w a r c i e j : że  o p ł a t a  za  
Tygodnik  d la  t e g o  z o s ta ła  p o d w y ż s z o n ą , g dyż  k o sz ta  
d ru k u  w  p r o p o rc y i  p r z y c h o d u  z b y t  są w ie lk ie  n a  ta k  
m a łą  l ic z b ę  e x e m p l a r z y ,  k tó rą  m o ż n a  d r u k o w a ć ;  i g d y ­
b y  w y d a w c a  p r z e z  d w a  la ta  p o  tej c e n ie  c o  p ie rw ć j  
w y d a w a ł ,  s t r ac i łb y  k ilka t y s ię c y  z lo t .  reń .  w  m o n e c ie .  
Ż e  zaś l iczba  t y c h ,  k tó r z y  k r a jo w ą  l i t e r a tu r ę  w s p ie r a ­
j ą ,  zam ias t  się p o w i ę k s z a ć ,  c o  raz  b a rd z ie j  się z m n ie j ­
sza  , w ię c  k o r e s p o n d e n t  nasz  p. R .  ju ż  w  w y o b r a ź n i  
s ły s z y  n a d  b i e d n y m  Tygodnikiem  w z n o s z ą c e  się p ie n ia  
de profundis .  L e c z  n i e c h  sję u s p o k o i , c h o ć b y  w y d a w ­
ca  z a c h w ia ł  s ię  w  swoje 'm  p r z e d s i ę w z i ę c i u , to  ja  go  
n ie  o p u sz c z ę ' ;  j u ż  s ię  i tak  w ie le  d o k a z a ło  , że  Tygo­
dnik  c z w a r te g o  r o k u  d o ż y ł ;  m o ż e  p r z e c i e ż  z czasem  
w ięce j  zn a jd z ie  on  sy m p a ty i  , m o ż e  u d z i e l a n e  r a d y  w  
m o w ie  o jczys te j  l e p s z e  u n a s z y c h  g o s p o d a rz y  zna jdą  o- 
cen icn ie  , m o ż e  n a resz c ie  u t o r u ją  sz częś l iw s zem u  i zdat­
n ie jsz em u  o d  nas d r o g ę ,  d o  p o w s z e c h n e g o  u z n a n i a ,  
źc  k ra j  tak  o b s z e rn y  i j e d y n ie  n a  ro łn ic tw c ł  s k a z a n y ,  
b e z  p r z e w o d n ik a  w  g o s p o d a r s tw ie  z o s taw ać  n ie  m o ż e .  
N ie c h  się g o s p o d a rz e  n ie  z ra ż a ją  t a k  m a ł y m  na p i s m a  
d a t k i e m ,  j e d e n  d o b r y  a r t y k u ł  w c i ą g u  [ ro k u ,  z k o r z y ­
śc ią w  g o s p o d a r s tw ie  z a s to s o w a n y  , w  dz ie s ięćk ro ć  się 
w y n a g r o d z i .

K to  u ż y te c z n o ś ć  tego  p i sm a  u z n a j e ,  p o jm ie  także  p o ­
w o d y  , d,la k tó ry c h  tak j e s t  d r o g i e ,  n ie  da się z r a z i ć ,  
i n ada l  je  t r z y m a ć  b ę d z i e ;  k to  zaś  u t y s k u j e ,  ten  go 
ju ż  i tak nie  t r z y m a ,  a  w ię c  innej  W n ie m  n ie  u p a t r u j e  
k o r z y ś c i ,  j ak  ty ik o  że  t e r a z  j e s t  d rog ićm .

N a  z a k o ń c z e n i e , d o a o s z ę  t o :  iż na ro k  1841 z g ło s i ło  
s i ę d o  dziś dnia  ty lko  43 p r e n u m e r a n t ó w n a  m o je  p i s m o .
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